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Moje życie, moja walka, moja klęska

Im Anfang war die Tat!

J.W. Goethe, Faust

 

Wszystko zaczęło się, gdy starsi o kilka lat koledzy z pilchowickiej podstawówki wsadzili mi łeb do kibla i spuścili wodę.

Tak mi się wydaje. Ale może wtedy, kiedy pierwszy raz dostałem od nich w twarz, albo kiedy kazali mi na zawołanie śpiewać, a ja nie śpiewałem? Choć może w końcu zaśpiewałem? Nie pamiętam. To bez znaczenia. Przeszłość w mojej pamięci leży bardzo głęboko, jest tam, ale zakryta, sięgam do niej, jakbym w najciemniejszą z nocy, na kolanach, gołymi rękami kopał w tłustym, ciężkim czarnoziemie, po omacku wydobywając spod ziemi kształty niby znajome, lecz obce.

Ten jednak jakoś rozpoznaję. Tak, wszystko musiało się zacząć właśnie wtedy.

Wszystko. Mój skierowany do środka gniew, bezradne przyrzeczenia zemsty, zaciekły upór, nieuzasadniona nienawiść do samego siebie przekładana przypływami i odpływami równie nieuzasadnionego samozachwytu. Próżność i wściekłość. Zbyt słodka słodycz triumfu i zbyt gorzka gorycz porażki. Bezwarunkowa lojalność wobec nielicznych przyjaciół oraz bezwzględne, natychmiastowe i nieodwołalne skreślanie tych, którzy chociaż raz okazali się nielojalni. Potem – jakby nigdy nie istnieli, żadnego żalu, tylko wstyd, że dałem się zwieść. I dalej: moja skrytość połączona z pragnieniem odsłonięcia się, moja nieufność i wstręt do złudzeń obok skłonności do kojących fantazji, moja lodowata surowość względem samego siebie i względem innych. To, co czyni mnie mną, czyli nic, z czego mógłbym być dumny.
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